
ABC -  ? O W H4 YCODZIEHHE -  Str. 6

Żadin terror ni® zt'oł«i naruszyt
f n w  Polski do L y m i Cz^rwiei swej

Wielka manifestacia obrońców Lwowa
LW Ó W , 19. 9. W  dniu dzis ie j­

szym odbyło się wśród żyw ego za 
in teresow ana  nadzwyczajne w a l­
ne zebranie Związku Obrońców 
Lw ow a, poświęcone omówieniu 
nowej fa li  terroru, stosowanego 
przez nacjonalistów  ukraińskich 
wobec ludności polskiej, zam iesz­
kałej na ziem iach południowo - 
wschodnich. Po licznych przemó- 
wieuiaćh, w  których potępiono tc 
nowe ataki ukraińskich te rro ry ­
stów, nadzwyczajne walne zgro­
m adzenie Związku Obrońców Lw o 
wa przy ję ło  cały szereg rezolucji.

Uchwalona przez zgromadzenie 
le io lu r ja  główna brzm i następu­
ją co :

„N-dz./ycz-jne walu* zgroma­
dzeni* Związku Obrońców Lwowa 
itwfcTdza, że xd*rzające si* .w  o- 

statnich czasach coraz liczniejsze 
wyp.idH terroru, sabotaży i zbrod 
W, skier uw anyci. przeciwko Pola­
kom i lojalnym obywatelom Fań- 
s»a a Polsliego narodowości rn- 
akiej, godzą w dobro i honor Rze­
czy: Ospolitej oraz fr obywateli i 
społeczeństwo polskie na ziemiach 
po*udn:owo - wschodnich. Potępia­
jąc jak r.ajostizej te ataki i zazna­
czając, te muszą się one spotkać z 
najdalej posuniętą reakcją społe­
czeństwa polskiego. Związek O- 
brońców Lwowa stwierdza, że żad- 
len error nie zdoła naruszyć dzie 

jow/ch p ra *  Polski do Ziemi Czer­
wieńskiej, jak też polskiego stanu 
posiadania na tych ziemiach, któ­
re w r. 1918 krwią nailenszycb Po-

Nswy mtoisier
w  O z o n i e

D owiadujem y się, iż  przed k il­
ku dniami zg łosił swój akces do 
Ozunu p. m in ister przemysłu i 
nandlu p. Anton i Roman. Jest to 
już w ięc  p ią ty  m inister z  rzęau, 
k tóry przystąp ił do Ozonu. Do 
tychczas bowiem zg łos ili akcesy: 
prem ier Skiadkowski, min. Gra- 
ociwski, SwiętosławsKi i Pon ia ­
towski.

Rozmowa o aratadzia
w  T o k i o

Dowiadujem y się, iż  w  czasie 
rozmowy sobotniej m iędzy wice- 
m in. Szembekiem a charge d‘a ffa i 
res japońskim  p. K im ura poruszo 
na była z in ic ja tyw y japońskiej 
sprawa podniesienia poselstw do 
r a r g i ambasad.

Ze strony polskiej nie nastąpiło 
jednak jeszcze w yjaśn ien ie co do 
osoby przyszłego ambasadora w  
Tokio.

Zn&mtenne odwołanie
Znany dz>ałacz demokratyczny 

sędzia Is trzyck i, prezes Strzelca  
w  K rakow ie został odwołany ze 
stanowiska sędziowskiego przez 
prezesa Sądu Apelacy jnego Sa­
w ickiego w  zw iązku z  udrialem  i 
zachowaniem  się p. Lk rzyck iego  
w  czasie znanej dem onstracji 
p rzeciw  m etropolicie Sapieże zor­
ganizowanej przez b w ojew . Kw a 
śni ew ski ego.

laków rosiały okupione.
Nadzwyczajne walne zebranie 

Zfi iązku Oorońców Lwowa stwier­
dza w reszcie, że społeczeństwo u- 
kraińskie musi ponosić pewną od­
powiedzialność za zbrocnicze czy­
ny swych rodaków, skoro wbrew 
swym zoDtwiązaniom nie potępią

p.ioeiw-Itł, iuo iric umi* się im 
atao ić ".
Uchwalone rezolucje Zw iązv u 

Oorońcow Lw ow a zostaną przed­
stawione odpowieanim  właazom , 
oraz przesłane czynrikom  rządo­
w y  w  W arszaw ie,

Z a g a d k o w y  n a p a d
u  U s i j u M s k ą  ł ó d ź  p o t f w & d i i ą

w  fr a n c u s k im  porcie B r e s t
PAB.YŻ, 19. 9. W  A d n  s lu 

cydeuteur jak ! w/dareyt idę w
B ieście , z hiszpańską łodzią  pod­
wodną „C. 211, w łaaze bezpieczeń­
stwa komunikują, ie  po ogłusze­
niu wartownik* francuskiego 
przy arsenale dowodca łodzi pod­

wodnej „C . 4 "  Lau H erras  na 
ca * '-  10 lndzi w sz tó ł na pokład 
lodzi „C . 2“  i  po lec ił załodze zg ro ­
madzić cię w  ka jacie  okrętu ne 
czas rozm owy, jaką chcia* p rze­
prowadzić z dowódcą „ C. 2 " Fer- 
rando.

Wspaniała manifestacja katolicka
100 fos. r n & t i m  u silip Jasnej Góry 

ś l u b u j e  w a l c z y ć  o  s p r a w i e d l i w o ś ć  c h r z e ś c i j a ń s k a
CZĘSTO C H O W A, 19. 9. W dn. 

18 i  19 b m. uzęstochowa gościła 
w swych murach ogólnopolską 
p irigrzym kę Katolick iego Zw iąz­
ku M ężów, w ita jąc  ją  odśw iętnie 
p rzystrojona w  sztandary, trans­
parenty i Kwiecie.

T o  w ie lk ie  święto M ężów  Kato­
lickich, którzy przeszło 100 tys ię­
czną rzeszą stanęli u stóp Jasno­
górsk iej Pani, zaszczycili swą o- 
becnością J." Em Ks. Prym as Pot 
ski Kardynał Hlond, J. E. Nun­
cjusz Apostolsk i Ks. Arcybiskup 
Cortesi, IIE E  Księża Biskupi 
Stanisław Adamski, Fr. Lisowski, 
J. Gawlina, J. Lorek, L . Wetmań- 
ski, E. Komar, JV_. Tomaka, A . 
Zimniak.

W  sobotę, dn. 18 b. m. p ie l­
grzym ów  u oram Jasnej Góry po­
w ita ł generał OO. Pau linów  
o. Pius Przeździecki, w yraża jąc 
głęboką radość z powodu staw ie­
nia się tak potężnej a im ii mężów 
Katolickich, których w  takiej licz­
bie nie było tu od niepamiętnych 
: zasów.

Uroczystości sobotnie rozpoczę­
ły się o g. 10 rano M szą św., ce­
lebrowaną przez Ks. BisKupa Ja­
na Lorka, k tóry następnie doko­
nał poświęcenia sztandaru ogó l­
nopolskiego Kato lick iego Związku 
Mężów.

Kazanie w yg łos ił ks dr. I-eon 
Paw lina  (W arszaw a ),  który w  go­
rących słowach odm alowawszy 
obraz walk, jak ie w strząsają  świa

tem, z mocą podkreślił, że tylko 
zdecydowana postawa relig ijno- 
moralna m ętów  katolicKich może 
zapewnić zw ycięstw o sprawy 
Chrystusowej.

Po południu pod szczytem ud- 
była się akademia, którą zagaił 
mec. Ludw ik  Domański, prezts 
Związku M ężów  Katolickich, 
stw ierdzając, że ta p ierw sza ma­
n ifestacja  m ężów katolickich jes t 
nte tylko wyrazem  hołdu dla K ró ­
low ej K orony Po lsk iej, głębokich 
przekonań re lig ijn o  - moralnych, 
przyw iązan ia  do Kościoła, ale za­
pow iedzią coraz hardziej wytężo­
nej pracy dla stworzen ia potęż­
nej KatolicKiej Polski- 

Z kolei zabrał głos JEm Ks. 
P r im as  Hlond, w ita jąc  p ie l­
grzym kę im ieniem  Episkopatu, 
W spaniała je j  liczebność świad­
czy przed całą Polską i światem, 
że duch apostolski ożyw ia mę­
żów katolickich. Czeka ich istot­
nie wuelkie dzieło pod sztandara­
mi A k c ji KatolicK iej, w  pracy 
obywatelskiej. W ykonają je  nie­
w ątp liw ie  w sparci o mocne zasa­
dy moralne. Pełn iąc tę służbę dla 
Kościoła, M p d * ,  katolicy mają 
prawo domagać się od państwa 
pełnego poparcia jako najtężsi je ­
go obywatele 

W ieczorem  o g. 7-*j po nabo­
żeństw ie na Szczycie ruszyła na 
w a ły  wspaniała^ Jarząca się od 
Świateł procesja Mariańska. A do ­
racja  N a jśw  Sakramentu w  K a ­

p licy  M atki B< j  trwała całą 
noc.

O g. 9.30 zgrom adzili się znów 
p ie lgrzym i pod Szczytem  na su­
mę. Celebrował ją  JEm. Ks. P ry ­
mas Kardynał Hlond.

Po kazaniu JE. Ks. Biskupa 
St. Adam skiego przem ów i! JE. 
Ks. Nuncjusz Apostolski F i l i p < 
Cortesi, w ita jąc  w  im ieniu O jc a ! 
św. p ielgrzym kę M ętów  Kaiolic- 
ckich W  dobie dzisie jszej pełnej 
zamętu społecznego na mężach 
katolickich spoczęło w ie lk ie  za­
danie dokonania przebudowy spo- j 
łecznej w  ducha nauki katolic­
kiej. Je j zasady zostały głęboko 
omówione ne św ieżo zakończonym 
Studium Społecznym w  W arsza­
w ie. Zasady te należy kons* 
kwentnie w cie lać w  życie. Koń­
cząc swe przem ów ien ie Ks. Nun­
cjusz w yraz i! wielką radość, że 

1 danym mu jes t być świadkiem  j 
m anifestacji re lig ijn e j tak w ie l­
kiej rzeszy M ężów  Katolick ich  
Polski

Następn ie rozpoczęła się d e fi­
lada. Blisko trzy  godziny przesu­
w a ły  się szeregi M ężów  Kato lic- 
kicn ze wszystiucn d iecezji P o l­
ski. Tarnów  reprezentowało 13 
tysięcy ludzi. Inne d iecezje  nie 
były w tyle. Z entuzjastycznym i 
okrzykami na u s tro i, pochylając 
n ieprzeliczone sztandary przed 
trybunami, na których znajdo’ 1 " i i i  
się przedstaw icie le Episkopatu i 
k ierownictwo Z. M. K., kroczyli

Ak-mocnym krokiem  bojow n icy 
c ji K ato lick iej w Folsce.

W idok byl tak wspaniały, i e  go­
ście zagraniczn i nie szczędzili 
słów podziwu, podkreślając, że 
taK potężnej m an ifestacji samych 
mężenyzn n ie  m ie li sposobności 
n igdy je s z c z i oglądać.

M ężow ie katoliccy idący z taką 
w iarą  w  życie  polskie i z  p rogra­
mem, który tak mocno u jęła rota 
ich ślubowania, będąca w  całym 
tego słowa znaczeniu program em  
pracy, pow inni aokonać w ie lk ie­
go dzieła radykalnej przebudowy 
społecznej Po lsk i w  duchu na­
prawdę chrześcijańskim .

Jeden s m a r y n a t  odmówu 
wykonania tego rozkazu i  w y ­
strzałem z rewolweru zabił jed ­
nego z napastników, k tóry chciał 
go zmusić do pó jścja  za przykła­
dem jego  towarzyszy.

Napastn icy pod groźbą rew o l­
w erów  chcie li zmusić za iogę do 
w ypłyn ięcia  na. m orw  pod fla gą  
gen. Franco, lecz wartownik 
francuski zaalarm ował w artow n ię 
przy  arsenale, wobec czego na­
pastn icy zb ieg li zap iera jąc ze  so­
bą do auta jako zakładników ka­
pitana Ferrando i  oficem -m ecitŁ 
n ik » Tabouzin

W  wvniku zarzr.tiŁonego na­
tychm iast pościgu ujęto pod Bor- 
aeaux samochód z napastnikami. 
W  zatrzym anym  samochodzie 
znajdował się kapitan Las H er­
ras, dwaj osobnicy podający się 
za studentów, obaj zakładnicy 
oraz Fliszpan nazwiskiem  Oren- 
aain, kcóry jes t przypuszczalnym  
cprawcą zamachu dokonanego w  
marcu 1937 r. na pokiadzłe hisz­
pańskiego statku rządowego w. 
porcie Bayonne.

Napaotnik zab ity na pokładzie 
łodzi podwodnej był również zna­
nym terrorystą. Is tn ie ją  poszlak*, 
że był on sprawcą zamacnu doko­
nanego w  porcie M arsy lii w  
czerwcu 1937 r. i że  nazywa się 
Gabarrain Goni.
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Bitwa powiftrzna nad Szing-Kians-
Świetna postawa n ińskich lotników

SZAN G H AJ. 19. 9. Powodce | poza Nankinem  na wybrzeżu 
flo ty  japońskiej zgromadzonej | Jang Tse.
pod Szanghajem  admirał Hasse- 
gawa ośw iadczył, to Nankin bom­
bardowany będzie we wtorek, 
przy czym wzywa cudzoziemców, 
oraz wszystkie statki i okręty cu­
dzoziemskie, ażeby w yco fa ły  się 
do s tre fy  bezpiecznej, położonej

Z f i o w u  p o g ł o s k i
o schwytaniu pirackiej łodzi

IS T A M B U Ł , 19. 9 Dzienni! 
„K o ro in “  podaje z  lzm iru, że nad 
brzeżne baterie wyspy Tenedos 
spostrzegły peryskop nieznane j 
łodzi podwodnej. Wskutek celne­
go ogn ia baterii, peryskop został

zniszczony i  łódź, która w ypłynę­
ła na pow ierzchnię m orza została 
schwytana w raz z załogą 22-ch 
ludzi W iadomość ta jednakże n ie 
została dotychczas po-wierdzona.

Z m i a n a  g r a n i c
między dyrekcjami kolejowymi

N a  mocy zarządzenia mia. ko­
munikacji, wydzielono z okręgo­
w ej dyrekcji w  Toruniu lin ię kole­
jow ą  Płock  —  Sierpc i- odcinek 
Sierpc (m iędzy stacjam i Kozie

Brody i  R ac iąż) lin ii Nasielsk —  
Sierpc.

Powyższą lin ię i odcinek w łą ­
czono do oddziału ruchowo-han- 
dlowego i oddziału drogowego w 
Toruniu.

Adm irała  Hassegawa nazywa 
Nankin centrum wojskowych 
chińskich operacji.

Oświadczenie to wywołało w  
Nankin ie duże zdziw ien ie, gdyż 
przypuszczano, że Chińczycy zdo­
ła li zablokować rzekę Oang-Tse 
na wysokości Nankinu i nie do­
puścić okrętów  japońskich do te­
go miasta.

N A N K IN , 19. 9. W  dniu dziaiej- 
sz3Tn siedziba rządu chińskiego 
była przedm iotem  dwunrotnych 
ataków lotn iczych japońskich. 
P ierw szy  nalot m iał m iejsce o g. 
10-ej rano, przy czvm 12 ciężkich 
bombowców japońskicn starało 
się zb lizyć do centrum miasta. 
Lotn icy  chińscy zm usili jednak 
napastnika do odwrotu 

D rugi atak m iał m iejsce o godz. 
2-ej po południu. N a lo t prowa­
dzony był przez 21 lżejszych  jed ­
nostek japońskich, które bombar­
dowały miasto w  przeciągu go­
dziny N iektóre budynki zostały 
mniej lub w ięcej uszkodzone, 
straty wśród ludności okazały się 
małe.

N ajw iększa dotychczar bitwa 
pbwietrzna na Dalekim  W scho­
dzie rozegrała  się w czora j pod

Szing-L iang, gdzie 40 japońskich 
samolotów w alczyło  przeciwko 17 
samolotom chinskim-

W  wyniku b itw y zostały ze­
strzelone 4 japońskie samoloty, 
p rzy czym dwaj p iloc i japoiiscy 
: ostali zanici, a  p ięciu  dostało się 
do n iewoli. S traty  ze strony chiń­
skiej wyniosły dwa zestrzelone 
aparaty, p rzy  czym dwóch lo tn i­
ków zmarło, a  5-ciu odniosło cięż­
kie obrażenia.

N ie  zw ażajac na przeważającą 
liczbę Japończyków Chińczycy 
prow adzili walkę pow ietrzną z 
niesłychaną odwagą i pogardą 
śmierci.

B A  I  Y  Ą  q ^ f Z a r e m b a  
r M  W S P Ó L N A  3 6G O T O W E  . N A  Z A M Ó W I E N I E

Z a j ś c t a  M K t c i w  ż y d o w s k i e .

na Grzyaowie I Nowym  Świecie
W  niedzielę wieczorem grupa 

m iodzieży w yw oła ła  za jśc ia  anty­
żydowskie na ul. G rzybowskiej 
w yb ija jąc  nzyby w  sklepach i  iir 
stytucjach żydowskich. W ybito 
JO szyb w  „O siarn ie j Posłudze*1 
(G rzyb. 21), „W ieczność11 * (n r.

24), oraz w  sklepach Sa li K a ra i 
(n r. 20), Cymermana (n r. 24), 
Joskt K arp ia  (n r. 17), oraz B a jii 
G ra f (n r. 23). P o lic ja  zatrzym ał* 
szereg osob Następn ie za jśc ia  pó 
w tórzy ły  się na ul. N ow y  Św iat, 
gdzie  rówrneż po lic ja  in t  r-cenio- 
wała

1 6 0  r e w i e * I  w  P a r c i a
a terroryści wciąż nie ujęci

P A R Y Ż , 19. 9. Od chw ili wybu­
chu maszyn piekielnych w  okoli­
cy placu E to ile  po lic ja  paryski, 
zaczadziła 160 rew iz ji m ieszka­
niowych, w  tym  108 rew iz ji zw ią ­
zanych z  wyóuchcm bomb i  52 re­
w iz je  skierowane p rzeciw  rz ło r- 
kom stowarzyszeni? „Cagou- 
la id sA

N ie  należy oczekiwać przesłu­
chiwania oskarżonych o należenie 
do „C agou la ids" w  bieżącym  ty ­
godniu z powodu konieczności 
przestudiowania skonfiskowa­

nych przez po lic ję  ob fitych  mate­
ria łów  oraz dokonania eksperty­
zy skonfiskowanej broni.

Dotychczasowe śledztwo n ie  
wniosło do sprawy żadnych l.o- 
“ ych  momentów.

N a  gran icy  hiszpańskiej, na 
drodze w iodącej do Sar, po lic ja  
p rzytrzym ała dwóch pode jrza ­
nych Holendrów , k tórzy  w  skra­
dzionym w  Bourges lam ochodzie 
zam ierzali przebyć granicę fran ­
cuską, udając się, jako ochotnicy 
do H iszpanii.

H i c  n i e  r o z u m i e j ą
Ambasadorowie Francji i Anglii u min. Ciano
RZYM , 13.9. Charges d‘a ffa ires  

F ran c ji i A n g lii z łoży li w izytę 
m in istrow i spraw zagr. hr. Ciano, 
aby doręczyć mu odpis aneksu 
do układu w  Nyon, w sprawie

Ł a d n y  P t a s z e k !
Za prrem yt trafił do klatki

K A T O W IC E , 19. 9 W czora j na 
dworzec graniczny w  Bytomiu 
przybyt obywatel polski, wyzna­
nia m ojżeszowego, Gedali P ta ­
szek, z Góry K a lw arii. W  czasie 
przeprowadzania dochodzeń, po­
lic ja  ustaliła, że Ptaszek w y je ­
chał z Polsk i do Niem iec, a nastę­
pnie do B elg ii, bez jakichkolw iek

dokumentów, upoważniających go 
do przekroczenia gran icy. W  cza­
sie dalszych dochodzeń stw ier­
dzono, że Ptaszek przem ycił z 
Polsk i 30.000 zł., do czego się 
zresztą przyznał. Ptaszek zostai 
przytrzym any i oddany do dyspo­
zyc ji sędziego śledczego.

I

nadzoru na morzu Śródziemnym 
okrętów  nadwodnych i samolo­
tów.

Równocześnie charges d‘a ffa i-  
res F ran c ji i A n g lii zw róc ili się 
do min. Ciano o dokładniejsze w y 
jańniem e noty w łoskiej z dn. 14 
bm., ponieważ nota ta podała 
sprzeczne in terpelacje  co do u- 
dzia.u lub współpracy W ioch  w  
służbie pa tro li na morzu Śród­
ziemnym, postanow ionej w  Nvon.

W  rozm owie, która odbyła się 
następnie, min. Ciano zaznaczył, 
żr rząd włoski, podnosząc sorawę 
równości praw , pragnął stw ier­
dzić, że f l ° ta  włoska, aby mogła 
uczestniczyć w  zarządzeniach 
morskich, winna posiadać takie 
same uprawnienia, jak  flo ty  A n ­
g lii i F rancji.
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ADiMINłSTRACjA- Warszawa, Al. Jerozolimska 121. Teł. ^09-33. Kantor prerumerara: Al. Jerozolimska 3 a
1 piętro. Tel. 8-18-33. Zarząd i Dział Ogłoszeń: Al. Jerozolimska 3 a, tel. 727-33., Konto P. K. O. 23400. 
Skrzynka PcŁ;to\va 745. Adres telegraficzny — ABC Waiszawa.

PRZEDSTAWICIELSTWA: Lódż, Piotrkowska 103. Tel. 111-44. Biuro czynne w godz. i0— 13 i 15—18. Poznań, 
27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34, tel. 135.

PRENUMERATA: miejscowa (z  odnoszeniem do domu) i na prowincji zł. 2.30 miesięcznie: wydanie B wraz 
z dziełami Sienkiewicza zi. 3.30 miesięcznie. Za granicą zl. 4.00. Wyd. B (z  premią książkową) zł. 5.50. 
W  Austrii, Czechosłowacji, W . M. Gdańsku i na Węgrzech cena prenumeraty jak w kraju.

—y • za n,I'eisce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednei szpal-
V  ' v T . I l  * o  JoK TE \  m ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie — 1 zł.,
w tekście (wśród artykułów) 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr. na ostatniej stronie —
70 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł., ooisy specjalne — 3 z t , lekarskie
30 gr. Nekrologia po 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłos-eniach „drobnych” liczy się za
oddzielne wyrazy, — tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N .), a komunikaty — 
wyjaśnienia cyfrą (K .). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Dział ogłoszeń . Aleja lerozolimska 3 a — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. Tel. 72733.

W ydaw ca: Spółka W ydawnicza „A B C 11 Sp z ogr. odp.

Redaktor naczelny dr. W ojciech Zalesł*- Druk. L iteracka  S, z o. o. W arszaw a, Al. Jerozolimska 121 R edaktor odpow iedzialny: n azim ier?  Bobiński


